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CZY TO KREW LUDZKA?

W  postępowaniu śiedczem wielką ro
le odgrywa ustalenie, czy plamy znalc- 
zta/iie na odzieży oskarżonego pochodzą 
Istotnie z. krwi ludzkiej. Pytanie to  roz- 
fetrzyga skrupulatna analrza chemiczna ' 
rnskroskopiczua. robiona przez fachow
ców. Rycina przedstawia chemika poli- 
■csjr.czo w Ameryce, badającego skra- 
'wek ubrania złoczyńcy, przepojony pono 
ikr win ofiary.

Skład n tw ep  gabinetu.
■ t * * i •

(Teśefonem cci naszego korespondenta),.

Warszawa, 19. grudnia.

O godz. 13.45 przedłożył p. Gralb 
ski P. Prezydentow i Rzeczypospoli
tej następujący skład gabinetu: 

Prezydent Rady Ministrów i min. 
skarbu W ładysław  Grabski,

Min. śpraw w ew nętrznych W ła
dysław  Sołtnn,

Mim. sprawiedliwości p. TVioctzi- 
iiKerz ^Wyganowski,

Min. spraw  wojskowych gen. 
Sosnkowski, 1

Min. oświaty dr, Bolesław' Mik
laszewski. - .

Min. przem ysłu i handlu iuż. Jó
zef Kiedroń,

Min. kolei iuż. Andrzej Koso
wicz.

Min. pracy Ludwik Darowski, 1

H a  c o n f e  p»  B r y l a .
SKUTKI ZGUBNEGO PRZESILENI A JUŻ SSĘ UJAWNIAJĄ! -Z W Y Z -  
KA IX)LARA I CEN ŻYWNOŚCI, TO PIERWSZE „SUKCESY“ RO
BOTY P BRYLA. -  TRZY PRZEGRANE POLITYKI ZAGRANICZ
NEJ WYNIKIEM ROZBICIA WEWNĘTRZNEGO. -  POSIEW BRY- 

LOWCÓW WYDAJE SMUTNE OWOCE. i
. . . . \  >

Lwów, 20. grudnia. |  kilka dni przesilania obraca w gruzy
Skutki przesileniu, • lekkomyślnie 
żbrodniczn wywołanego przez 

jtwórcę i uczestnika secesji z P. S. L. 
/Piast — posła Bryla, nie kazały %hi-

Pękł nawiązany łańcuch logiczny 
przyczyn, których skutkiem miało i 
musiało być przywrócenie równo
wagi budżetowej, i niewiadomo, kto

.go czekać na siebie. I"jak bakterie s i kiedy odrobi to spustoszenie. Za-
[atakują najmniej odporno części or
ganizmu ludzkiego, tak Skutki prze- 
(silcnia dotknęły przedewszystkienu 
{najbliższych stron polskiego życia 
,'państwowego:

skarbu i polityki zagranicznej.
Nic chcemy przesądzać przyspło- 

,ści, ale trudnojoprzeó sic wrażeniu, 
g e  to, co w zakresie sanacji skarbu 
[w ostatnich miesiącach z  najwięk- 
fssjw 1 trudem złaidowamio. to owych

wrotna haussa dolara i idąca w pa 
rze z nią nagła zw yżka cen rynko-’ 
wy eh — oto pierwuze, ihż widoczne 
rezultaty „państwowej” roboty Po 
sła Bryla,

Drugim, .równie subtelnym baro
metrem naszej sytuacji państwowej 
jest polityka zagranic/aa. Przęśl a-Jo- 
w ała ją uo niedawna nieufność, brak 
wiary w  na,sze zdolności organiza - 
cyjne, w nasz rosflusn pamatwowy,

Min. reform rolnych Ludkiewicz, 
kierownik Min. spraw zagra

nicznych dr. Karol Bertoni,
kierownik Min. rolnictwa dr. 

Józef Raczyński, - \
t kierownik Min, ro b ó t pubj. łnź. 

Mic czy sław Rybczyński. v
• i.  ̂t

WE CZWARTEK EXPQSE PRE.
MILRA.

|  (Telefonem <?d naszego korespondenta.)
Warszawą, 13. grudnia, 

(m) Jak się dowiaduję p. Wice- 
mar ..całek .Sejmu M Oraczewski
zwołał na czw artek na godz. póR 
do 5 popoł. posiedzenie plenarna 
Sejn ni. Na porządku , dziennym 
znajduje się expose Przydcnta Mini. 
slrów Grabskiego i wybór nowego 
Marszalka Sejmu.

w naszą trw ałą przyszłość. Zmicima- 
dące się ustawicznie Rządy, poło
wiczne w metodach, słabe w działa, 
niu, chaotyczne w celach nie mogły 
inaczej ustosunkować zagranicy do 
nas. Nie mógł togo również uczynić 
Sejm, beżbarw.ny, płynny, pozba
wiony keśćęa i ustalonego cłiarakte- 
rn. Dojrjero

wyłonienie s,?e polskiej większości 
sejmowe!

z w ykonaw cą jcjywoli — Rządem — 
zadecydowało o zmianie nastrojów 
i Opinii Po raz pierwszy ukazał się 
w  Polsce oczom zagranicy czynnik 
stały, o skry sta feo warty m progra
mie i wszelkich warunkach jego wy- 
•mumia: Państwo otrzymało swą oś 
trw ałą i silną.

I v/ tej chwili przychodzi poseł 
Bryl, porywa za sobą garść malkon
tentów, rozbija większość, obala 
TĆZad, niszczy jogo Joróltek, 'przy
w raca Sejmowi, jego sWn daw.iy 
i zrzuca państwo z  epojci. na jakiej 
ic osadzono, z powrotem na wartkie 
fale J«yzysów  i wstea&iwcń.

CUI3E1
■ o
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zakop bo iprost
pPOł l l ł Cgnf i i !

S k B e g ?  d s t ^ S S i c z n y

' u l t  K a i m ó w  L

Mewia Iitasltlip B.
iiur-c sprzedaży ImM 

MulspskklGh Cakraimi m  Lwowie

na SwiaŁńkQ niguy
i IK S a l n i .  nie tracące^ na war
tości sprzedaje tani o H. Gutterman,' 
Sykstuslca 14. źi,:>3

Jak na to zareagow ała zagrani
ca? Odpowiedź kryje się w trzech 
słow ach: /

Jaworzyna-Kłajj)cda-koloniści 
’ niemieccy.

T rzy  przegrane pó wicłoirrrcsięcz- 
nycih i wieloletnich zabiegach. 'Trzy 
dowody zachwiania naszym prcsti- 
ge’m zagranicznym i
. , Jmi w' pierwszych latach swego 
niepodległego bytu doświadczyła 
Polska, że -klęski ' dyplomatycznie 
spadają na nią w chwilach szczegól
nie ciężkich przesileń państwowych. 
Tak było z utratą części Śląska Cie
szyńskiego, tak z wymuszoną dekla
racją w Spaa. Przyclrodzą one wów
czas, gdy państwo jest bezbronne, 
gdy zaabsorbowawszy na imiem po
lu wszystkie swe siły — nie maże 
dyktować, ale uJega Obcym dykta n- 
tom. Nie inaczej stało sic dziś: pań
stw o .iest I:h"z Rządu. Więc korzysta
ją z tego ci, którzy na ów morner.f 
słalbóści czekali. '

Dzieło posła Bryla wydajg sto
krotne owoce.
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^ ie z l ię d s is  dSa k a ż d e g o  O f ic e r a v A d w o k a ta y S ę d z ie g o  l ProkaaratcM *
N a k ła d e m  i p o l k i  A k c y jn e j  W y d a w n ic z e j  w y d a n y  zo sta ł

W c i | s k © w j  K o d e k s  H a r u j
obow iązujący na c a i j m  obszarze  Rzeczypospolita! Polskiej.

W ydanie to, świeżo przełożone z oryginału niemieckiego na język polski przez rez. kapitana K orpusu Sądow ego W. P. Dr. Zygmunta

ustawy amnestyjłfe i orzeczenia Najwyższego Sądu W ojskowego. Egzemplarze w ceniejSOO.OOO Mkp. (cena przy mnożniku księgarskim 40 ,000). 
do nabycia w księgarniach.

Skład ••• ł^w ny: Snółka Akcyjna Wydawnicza, Dział W ydawniczy K s ią ie k  we Lwowie ul, Zim ocow lcza 5,

NTEMCY 1 BIAŁORUSINI ZASTRZEGAJĄ SOBIE „WOLNA RĘKĘ”, 
UKRAIŃCY. STAPIŃCZYCY I.. KS. OKOŃ STOJĄ W OPOZYCJI. — 
P KIEDROŃ KIEROWNIKIEM MIN. PRZEMYSŁU, RACZYŃSKI ROL

NICTWA.

Warszawa, 19. grudnia.
(M.) Pan Wł. Graoski pwyibył 

ckiś-o godz. 10 i pół do Sejmu i roz
k a z a ł  natychnliast w  gabinecie mar
.szalka, konferencje zarówtto z kan
dydatami do tek ministerialnych, jak 
i przywódcami klubów mniejszości 
narodowych. Z przedstawicieli mmiej 
szóści narodowych przyjął p. Grab
ski najpicYw ks Hlfnke, z  khjbu nie
mieckiego. Zapytany przez ks. H.iin- 
kę, jaki będzie stosunek nowego 
rządu do mniejszości, p. \Yt Grabski 
odparł. że rząd będzie stał na grun
cie istiwe.iącyoh ustaw', pozatem ga
binet poświęci się wyłącznie naj
ważniejszemu zadaniu, t. i. uzdro
wieniu skarbu. Ks flliiika zakomu
nikował patiu Grabskiemu, że jego 
klitl} „zachowa sobie wolna Vękę i u- 

r 'śtb9Uh!Wi'je się do rządu Yifirwego w  
zależności od jego działania. ,

Podobną rozmowę prowadził p.
,\Vład. Grabski z przedstawicielami 
jkhrbu ukraińskiego pp. Podhirskim 
u Wasyiiczukiem. Zapowiedzieli oni, 
iż gabinetowi p. Wł. Grabskiego nie 
mogą uchwalić zaufania. Przedstaw i
ciel klubu białoruskiego poset Ta- 
raszkiewicz oświadczył p. W ł. Grab
skiemu, iż nie wierzy ,w sanację ’ kretami nominacyjny mi do Bclwc- 
skarbjt, w obec.czego klub jego za- l deru.

chowa wolną rękę w  stosunku do 
gabinetu.

Stanowisko opozycyjne wobec 
gabinetu p. W ładysław a Grabskte- 
ao zajął p. Hipolit Śliwiński imie
niem klubu Stapinszczyków, uw a
żając, że w  obecnym momencie je
dynym  możliwym kadydateni na 
prem jera mógłby być M arszałek 
Piłsudski. Podobną odpowiedź dat 
także ks. Okoń.

W  ciągu dnia dzisiejszego zaszły 
zmiany personalne w liście 

gabinetu.
Mianowicie mieisce p. M ielczai- 
skiego (przem ysł i handel) zajął 
podskretarz .stanu p. Kiedroń. — 
W obec tego, że niema odpowiedzi 
od posła polskiego w P aryżu  p. 
Zamoyskiego, ..tym czasowym  , kie
rownikiem Mim. spraw  zagrahicz- 
jttyidi został p. Bertoni, a również 
kierow nictwo Min. rolnictwa aż g o  

otrzym ania wiadomości z Londynu, 
gdzie bawi p. Zygmunt Chrzanów- 
ski, obejmie obecny podsekretarz, 
stanu Min. rolnictwa p. Raczyński, 
Tem  samem skład gabinetu p. W'i 
Giabskiego byłby już akomaletó- 
wany. Par; Grabski udał się z de-

j jednolite kandydaturę. ThuguMowcy 
f dotąd nie są zgodni z tem, czy oddać 

swe glosy p. Janowi Dębskiemu, ozy 
też zgodzić sic na )>• Poniatow skie
go. Są rów nie j tacy, którzy' w ysu
wają nazwisko iposła Anusza. Socja
liści ze swej strony pragnęliby wi
dzieć marszałkiem posła M oraczew- 
skiego. Stanowisko mniejszości na
rodowych dotąd nie jest znane. Po
dobno koło żydowskie zakwestiono
wało osobę ,p. D ębskiego i rac/c i 
gotowe wypowiedzieć się za p. Ra
tajem.

Z. wróci go czynnej I ?
Warszawa, 19. grudnia.

(J) Z kompetentnych źródeł do
wiaduję sic. że o Ile gen. Sosnkow- 
ski zdecy duje się objąć tekę min. 
spraw wojskowych, wówczas spo
dziewać się należy powrotu do 
czynnej snżby- w armii Marszałka

Józefa Piłsudskiego, który upa
trzony jest' na stanowisko generay 
nogo inspektora armii. Szefem szta
bu generalnego \v tym  wypadku 
mianowany zostałby gen. Si
korski. V I

Hfo b|dz!e mopszsłbiem S p o  ?
POWSZECHNIE OPOWIADAJĄ SIE ZĄ P . RATAJEM.' (

Warszawa, 19. grudmia.
CM.) W icemarszałek Moraczow- 

jStó zwołał posiedzenie Sejmu i zgod- 
, nie z życzenitroi p. W k d y s ł Gralb- 
, skięgo na czwartek godz. 4 po i>oł. 
Na porządku dziennym znajduje się 
deklaracja nowego prermjera.

W obec tego, że nie w szyscy po
słowie roogą przyjechać na czas z 
powodu zbyt późnego zawiadomie
nia, imnkt porządku dziennego od
noszący sie do wyboru marszałka 
*ostał przeniesiony na posiedzenie

piątkowe. Dotąd nie .iest jeszcze u- 
Gaiona kandydatura marszałka. Po. 
wszeełmem życzeniem jest ponowny 
wybór obeęncgo marszałka p. Ra. 
taja, zachodzi jednak wątpliwość czy 
p. Rataj zechce przyjąć to stanowi
sko z powrotem. W dbec braku  kan
dydatów’! koroprołiEHOwych, ze salo
ny prawicowej w ysuw ają .pmaewod 
mażącego Cłiadecji p. Chacińskiego, 
ze strony ZLN. dr. Zyganunta Seydę, 
ewentualnie posła GGtauskiogo. Le
wica sie jeszcze me zdecydowała na

P. SOŁTAN ODMOWIE PRZYJĘ
CIA TEKI.

W arszawa, 19. grudnia.
(J) Proponow any na stanowisko 

Min. spraw  wewn. wojewoda w ar
szawska p. Soitan oświadczył, że 
arie czuje się odpowiednim do przy* 
ięoia stanowiska m inistra i zdecy
duje się objąć wspomnianą tekę 
tylko na w yraźne życzenie P rezy 
denta Rzpitcj.

 o   z
P. MARJAN SFYDA USTĘPU JF .

W arszawa, 19 grudnia.
(M.) Podsekretarz stanu min. spraw  

zagranicznych poscf Marian Seyda 
wniósł na ręce min. Dmowskiego poda
nie o zwolnienie ze "zajmowąncKO sta 

now iska.

NA.'D»J«JLA]¥15. »

W IE R Z E  H I
N A  Ś .W IE T A

I I I O I Y

SMIRMGWKA
ŻUBBÓWKA

SP0TYKACZ
ANGIELSKA G0RŻKA

N IE Ż Y Ń S K A  JARZE- 
B IN K A  N r. 2 3 .

L I K I E R Y :
Madame Pompadour 

Menuet
WSZĘDZIE D9 IA9YC1A. — ZAMÓWIENIA
przyjm ują : fabryka i.wów-kł.eparów ,
REPREZENTANT R O B E R T  G H E B E L  
l  n ó w ,  A N SU K A  — TEL. Nr. 583.

Inserujcis w ,f i mm  Poronnej'!

10T H N ir i l  11MI PRZY ZAKUPACH na
IM F ) l in  u l l l0 W 2 I Ę iM ¥ H

(celem  ulżenia Szan, P u b l i c z n o ś c i )

urządził znany Magazyn mtid i cb iu tiu  d e  Fen l Mm
,< IM E R »C A * I  H O U IE *  LWÓW

OD WYDAWNICTWA.
Dalszy, gwałtowny spadek marki polskiej pociągnął za sobą w dniach 

'ostatnich bardzo dotkliwy dla wydawni tw wzrost wszystkich kosztów  
produkcji pisma, w szczególności kosztów druku i papieru. W obec te. 
wyżki kosziów zniewolone jest podpisane • W ydawnictwo do pi uniesie
nia — w ślad za innymi dziennikami lwowskiemi — ceny pojedyncze
go egzemplarza i prenumeraty. — Począwszy

ad 19* grudnia
kosztuje 1 egzemplarz „GA2ETY PORANNEJ*

U t L I l f l i l  N f o r e k
Prenumerata zaś miesięczna w ynosi:

w Miejscu bez d o s t a w y .............................................................. Mkp. t.603.OC(
w miejscu z dostawą l za m ie jsco w a ........................................Mkp fiĘSJO.GOO
ragram cą.......................................... -....................................................Mkp. 2,000.000
przyczem Wydawnictwo zastrzega sobie prawo żądania dopłaty na wy
padek dalszego je s ic z i podwyższenia ceny 'pojedynczego egzemplarza 
w cą g u  miesiąca grudniu. / •

Wszystkich P. T. Prenumeratorów, którzy pienumeratę za gi*i- 
dzień uiścili w  pierwotnej wysokości, prosimy o dopłacenie

najdalej d o  2 2 . grudnia
pizy prenumeracie miejscowej bez dostawy . . . .  Mkp. 100  000; 
przy prenumeracie m iejscowe1 z dostawą i zamiejscowej Mkp. 120.0OG
przy prenumeracie z a g r a n ic z n e j .................................................. Mkp. 150.000
i to tern pewniej, ilete tym P. T. Prenumeratorom którzy na u wyżki tej 
wraz z ewentualnemi zaległościami za czas poprzedni flo tego term nu 
nie uiszczą, będziemy zniewoleni wstrzymać dalszą dostawę pisma.

Wydawnictwo „Gazety Porannej'*.
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-Kraków po z o s t i j e  pod s i lniejszym « p ł  wem Wi&dnia. — Juk 
kalkulowano mirkę  polską w W.edaiu? Bardzo silna tendencja 

ola akcji. — P o g ł o s k  o  ograniczeniu praw dewizowych
b an kó w .

Warszawa, 19. grudnia.
IS.) Na razie jeszcze nie widać 

wpływu nowego gabinetu na rynku 
finaiuowym . W pływ ten ujawni się 
dopiero po ekspose p. Grabskiego, 

,w któreni przedstawi swój pro
gram.  —

. Na rynku dewizowym kurs is
krzy inał się dziś na poziomie wczo
rajszym. P. K. K. P. przydzielała 
dziś dolary po kursie 6.350 tysięcy. 
W  obrotach pozagiełdowych dolar 
notowano po kursie 6,400 tys. Pod- 

*czau, gdy zatem w 'Warszawie kur- 
sa są siabsze, nadchodzą z Krako
wa wiadomości o dosyć silnej ten
dencji Nowego Jorku.

Tłum aczy się to tcm, £e Kraków 
pozostaje pod silniejszym wpływem  
Wiednia. W  Wiedniu w dniu wczo
rajszym kalkulowano markę polską 
według parytetu zurychskiego 0.75, 
co odpowiada kursowi 7.800 tys. za

dolara, a zatem kurs bardzo wyso
ki i bardzo dla marki polskiej nie
korzystny. Dziś kurs marki polskiej 
w Wiedniu nieco się poprawił, po
nieważ m arka polska kalkulowała 
się w Wiedniu wedle parytetu zu
rychskiego 1, przy kursie odpowia
dającym frankowi szwajcarskiemu 
równemu iniljonowi m arek polskich. 
Jest nadzieja, że w  najbliższych 
dniach kurs. marki w Wiedniu nieco 
się poprawi, a to pod wpływem 
wiadomości o powstaniu nowego 
Rządu. !

Dziś, jak ztyyłde we środę, gieł
dy  akcyjnej nie było. Dochodzą je
dnak pryw atne wiadomości o bar
dzo silnej tendencji dla akcji.

Z przyjściem do steru Ministra 
Grabskiego łączą się już pogłoski o 
ograniczeniu praw dewizowych ban
ków. Ile w tern praw dy, trudno dziś 
stwierdzić.

zajściu pofścji, a ta wzięła się tak 
energicznie do dzieła, żc już na 
drugi dzień przychwycono oszusta 
v Nadwornie. Jest to niejaki Michai 

Onuferko, lat 30, rodem z Tarno
pola, bez stałego miejsca pobytu, 
były pomocnik handlowy. P rzy  
rewizji znaleziono przy nim kilka
set fotografii z czego większa część 
zupełnie prawic zniszczonych, oo

świadczy dowodnie o tem, żc O- 
nuforko nie miał zamiaru sporzą
dzać c z nich żadnych portretów. 
Jak sam zeznał przyjmował tak ie  
„zam ów ienia", w całej Małopoi-.ee-, 
biorąc wszędzie zadatki, łatwo więc 
sobie w yobrazić ile osób padło ofia
rą oszusta. O i ui f erkę, oddano ‘do 
aresztów  sądowych w Nadwornie,

OBECNIE JF.GO WŁASNA FOTO GRAFJA ZNAJDZIE SIĘ W ALBU
MIK P O L IC Y JN Y M . —  ARTYSTA-MALARZ LWOWSKI BEZWIE

DNIE SŁUŻYŁ ZA PRZYNĘTĘ.

Delatyn, w grudniu.
Do Adolfa Bleidowicza, funkci>. 

kolej, w Dclatynio zgłosił się ubie
głego tygodnia jakiś osobnik przyj
mując zamówienia na portre ty  w y
konywane na podstawie otrzymanej 
fotografii. Jako dowód autentycz
ności swej mifji okazał ów jego
mość stosy  fotografa powierzonych 
mu na ten cel od szeregu osób ze 
wszystkich niemal m iast Małopol
ski, powołując się nadto na art. 
malarza p. Zagórskiego we Lwowie, 
którego jest agentem. Blcidowicz 
uw ierzył w  to w szystko i na usilne 
, naleganie nieznajomego dał mu 3 
fotografie swej rodziny do skopjo- J 

»wania, a oo najważniejsze 900.000 
mk. tytułem zadatku.

JG. K. CHESTERTON.

Latające gwiazdy,
Z tomu nowel kryminalnych p. t.
V

„KSIĄDZ BROWN-N1EWINIĄTKO”
(Przekład z angielskiego O. Z-).

9 <Ct*e dalszy).
— W ujsszek zanadto dokazuje — 

szepnęła Ruby do Crooka, zaw ie
szając mu z całą powagą wieniec z  
kiełbasek na ramionach. — Czemu 
on jest taki dziki?!

—■ Przecież jest arlekinem ko- 
lombiny — odpairł Crook. — Ja jes
tem tylko clownem, któremu wolno 
robić stare dowcipy.

— Szkoda, że pan nie jest arleki- 
'netn... — szepnęła, wypuszczając 
\u rąk wieniec .kiełbasek, które żaj 
częły trząść się i kołysać na ramio
nach socjalisty.

Ojciec Brown, jakkolwiek był 
/wtajemniczony w każdy zakulisowy
szczegół i dostał naw et huczne b ra
wa za umiejętne przekształcenie po
duszki w niemowlę, przeszedł ze 

, sceny w głąb sad i usiadł wpośród

Nieprzyjemnie zdziwił się jednak 
w parę dni później p. B., gdy będąc 
za intresami we Lwowie i chcąc 
naocznie przekonać się, jak to się 
„robią“ takie portrety  udał się pod 
wskazanym  adresem  do p. Zagór
skiego. Okazało się bowiem, żc 
artysta  malarz zupełnie tam nie 
mieszka i dopiero policja w skazała 
prawdziw y jego adres. Zapytany - 
p. Z agórski; oświadczył ze zdziwie
niem, że nikomu nie dał żądnego 
pełnomocnictwa na przyjmowanie 
podobnych zamówień i wyjaśni! 
strapionemu p. B., że padł nieza
wodnie ofiarą oszustwa. ,

Ale p. B. nic dał tak łatwo za 
wygraną. Wrócił ezem prędzej doi 
D ełatyna i tu opowiedział o calem

publiczności? z uroczystem wyczeki
waniem na tw arzy, zupełnie iak dzie 
cko, które po raz pierwszy zostało 
Wyprowadzone na popołudniowe 
przedstawienie

W idzów było niewielu krewni, 
jeden, cZV dwaj przyjaciele z okolicy 
i służba. Sir Leopold zajął. ,,ioiel 
w pierwszym  rzędzie’’, zasłaniając 
swoją okazałą osoba i futrzanym 
kołnierzem, który ciągłe jeszcze 
miał na sobie doszczętnie widok ma
łemu księdzu siedzącemu tmż za 
nim.

Aliści nie udało się nigdy powa
gom artystycznym  ustalić, czy 
ksiądz wiele na tem stracił, czy 
nie...

Panlomina w ypadła niebywale 
chaotycznie, choć nie zaskiżyla na 
zupełną naganę. Zdarzały się w niej 
różne improwizowane ■ szaleństwa, 
których autorem byt w pierwszym 
rzędzie glown Crook. Był to z na
tury sprytny natclimoTy i przepeł
niony dziką niemal wszechwiedzą 
szaleństw i niedorzeczności, mąd
rzejszych od całego świata, takich, 
jakie potrafi popełnić młody czło
wiek, który przez jedną chwilę 
uijrzał szczególny w yraz na szcze
gólnej twarzy. Jakkolwiek miał grać

Lwów. 19. grudnia. !
„Gwiazdka" — to święto dzieci - - 

zbliża śkd Drżą oczekiwaniem szczę
ścia, serduszka małe. Słodki ruje pokój 
ogarnia je na myśl. że za dni kilka, o 
zmroku, skoro pierwsza gwiazdka na 
niebie zamigoce — rozedrga się i r;>7- 
■Jźwięczy w ich domacu pieśń kolędy 
polskiej, rozjarzy się mnóstwem świateł 
,;Boże drzewko?, pod którem ujrzą roz
radowane oczv filusińskich wytęsknio- 
ną zabawkę, książeczkę piękną lub sło
dyczy paczkę — ubranie nowe czy bu- 

I ciki, rękawiczki lub kamasze — lub ka
pelusik strojny — albo ciepłą czapkę!

I radość powszechna., bujna, żywio
łowa, ogarnia pociechy nasze w święty 
dzień Narodzenia!...

W tej samej chwili jednak setki i t y 
siące dzieci bezdomnych, sieróf, których 
serduszka małe zmroził wiew chłodny 
życia twardego, któn^m zamiast wioś- 
liianego uśmiechu na dziecięcej tw a
rzy — łzy gorzkie a gęste wycisnęła 
dola sieroca z oczu przesmutnycb — 
tysiące dzieci - sierót, niepewne o  swe 
japo pozbawSoi:e najprymitywniejszych 
środków do życia — z łękiem spogląda 
w to straszne jutro, nie myśląc ani o 
drzewku, ani o zabawkach, ani o sło
dyczach!...

Dia iridi dziecięca radość życia nie 
istnieje! One myślą o tem. czy są w 

■ społeczeństwie jednostki, którym  dolę 
ich 'eży . na sercu. Czy są tacy. którzy

t

p-odadzą s ie ro c e ' rękę i przez życie Je 
piztprow adzą?!

Są tacy! Są oapewno! Bądźcie soo- 
kcjite sierotki biedne!

Oto r.a apel T. O M podpisany przez 
generalnego opiekuna sierót p. prezvJ 
Czerwińskiego — znaleźli się ludzie do 
pracy natychmiast.

Grono profesorów gmin. IX we 
Lwowie złożyło w dwu dniach 5 0.1'.,‘ 30 
Mk. żeńska szkoła za ro d o w a przy ul. 
Z ie ln e j 1,150.000 Mkp.. ucznwiwSe z.mn. 
IX. z. kl. Va 2 2*5 000 Mk . VIb 1.025 0)0 
M kp, kl. VII 2,160.000 i kl. MII 2.7GU n 
Mkp. La.cznic kwotę 14731.000 Mkp ra 
którą na tem miejscu szan. ofiarodaw
com składa Zarząd T. O /M . najserdecz
niejsze podziękowanie, wzmocniony o- 
tnchą, ge społeczeństwo nasze, w naj
cięższych chwilach ofiarne, ponad moż
ność nieraz, gdy idzid c dobro i życic 
sierót — nie cofnie nigdy swej pot nocy!

Tą ufnością umocniony, raz jeszcze 
— przed nadchodzącemi Świętami — 
apeluję do zacnych serc Polskich: Nie 
zapomnijcie w tym dniu radości*. w 
tvm dniu Święta dzieci — o dzieciach- 
slerotach! Otrzyjcie łzy sieroce!!

Datkf w gotówce, w naturze, odzie
ży i obuwiu przyjmuje geuer. Opiekun 
T. O. M. Eug. Ogibowski — ul. Korabfi- 
cka 6, I p. L. t.

Pffl r a x  ostatni dziś [czwertek) 20, grudnia si
wybitnych śpiewaków i chórów 

ze stowarzyszeniem symfon. 
orkiestry,

ilustr. przecudny dramat 
w 6 wiel ich aktach p. t.

M m t  psi? t a ] * : Soid-iFCA? i CiiBlodnajg. „Mi;rysiBnE3“ i

Zeuista
lekkomyślnej

małżonki0 ^ !“ ^  BŁĘDNE .o g nie ...
jedynie rolę clowna, wziął na siebie 
jeszcze prawie ^wszystkie inne role 
i obowiązki — był autorem, o ile 
wogóle można było nazwać kogoś 
autorem tego przedstawienia, sufle
rem, reżyserem , dekoratorem ,' ma
szynistą. a przedewszystkiem — or
kiestrą. W  nagłych -przerwach tego 
żwarjowanego Spektaklu, rzucał się 
w swoim pstrym kostiumie, do for
tepianu j Walił weń jakąś oklepaną, 
popularną melodię, najgłupszą i za
razem świetnie dobrana do sytuacji.

Kulminacyjnym punktem całej za
baw y  była chwila, w  której nagle 
o tw arły  się drzwi frontowe i w  głę
bi sceny ukazała się. na tle ogrodu 
zalanego przepysznem księżycowęm 
światłem, sylweta, słynnego w  sw o
im fachu gościa, wielkiego Fltwiana 
w przebraniu policjanta.

Clown siedzący przy fortepianie, 
zaintonował z nuebca marsz policyj
ny z „Piratów  P e im n cy ’’, ale dźwię 
ki fortepianu przygłuszyły szalone 
oklaski, albowiem każdy gest zna
komitego aktora-ikomika by! kapital
ną, choć bynajmniej nic szar'/o\Far& 
■kooią m chów  i postaw y prawdzi
wego policjanta.

Afiekin skoczył ku niemu i zer
w ał nw błyszczący kask z głowy,

a równocześnie pianista grał zmanr 
melodję do słów:

„A tę czapkę — skąd ją masz? 
Zaraz mi ja bratku dasz!’’
Policjant zrobił parę kroków 

z cn-downie zdziwioną miną. a kiedy 
arlekin znowu rzuoil 'Kię na niego, 
zawtórow ał mu pianista kilkoma 
taktami z piosenki:

„Jeszcze mu się raz dostało!’’ 
Potem chwyci! arlekin policjanta® 

wpół i powalił go na ziemię wśród 
ryku publiczności i nieustających 
oklasków. Niebywały francuski ak
tor udał wreszcie umarłego, tak u- 
derzająco prawdziwie, że sława jegc 
aktorskiego kunsztu stała się nie
śmiertelna wr tej okolicy Niepodobna 
prawie było uwierzyć, aby żywa 
istota potrafiła • ciało swoi* .uczynić 
do tego stopnia m art wem i bez- 
wtedneaw.

A tletyczny arlekin wywijał nhn, 
niby workiem, okręcał go w pow ie-^ 
trzu i ciskał o ziemię, ciągle jeszcze 
■przy dźwiękach fortepianu rozwy
drzonych, aż do szaleństwa. Kiedy 
śmiesznym mchem dźwigną? obwi
słe ciało policjanta do góry, wtedy 
clown grał równocześnie:

fC. d. n.)
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I M  lioiera i MuMisi
“4Lwów, 20. grudnia.

Podczas tego, gdy buńczuczny 
dramat lwowski po wystawieniu 
dwu fars francuskich popaffl znowu 
w swoje dawne dolce far niente, 
znęcając julż ostatnich Siedrierzyn- 
skrch „Pokojówka’’ ajho strasząc je
szcze od czasu do czasu małe dzie
ci diabłem .,Św. Mikołaja’’, jaką ży
wotność, jakiego ducha inicjatywy 

,ofcazióe równocześnie skromna szko
ła dram atyczna przy  konserw ato
rium pod sprężystem  kierunkiem 
dyr. Frączko wskiegoV Po w ysta
wieniu „Sędziów’’ Wyspiańskiego, 
które dały sposobność zabłysnąć 
dojrzałemu talentowi aktorskiemu p 
M arka i okazały piękno już pączku
jące zdolności wielu młodziutkich 
adeptów i^-edoptek tej rozumnej 
szkoły, porw ał się dyr. P a c z k o w 
ski na „Agameinuona"’ Ajschylosa, 
wziąwszy sobie do pomocy przy e- 
stradow ej inscenizacji tragedji zdol
nego poetę i świetnego hellenistę 
Józefa Wjtfitna, Byt to czyn auty
styczny, którego efekt przeszedł 
wszelkie najśmielsze oczekiwania, 
Lwią część zasługi przypisać trzeba 
bezsprzecznie W ittłknowi, króry z 
bajeczną intuicją tw órczą i fascynu
jącą pomysłowością poprowadzi! 
Ajschylosowski chór tragiczny, sta
jąc przy pulcie z pałeczką dyrygen
ta. Wierny w szyscy, jak dominującą 
rolę odgry wał d ió r w tragedji grec
kiej, aire do dziś dnia nie wiemy, jak 
On właściwie wygladał w  starej Iie- 
iadzie. Czy była to tylko recytacja 
muson o, czy śpiew chóralny z re 
cytacją przodowników — nad tym 
problemem głowiło sie już wielu 
świetnych reżyserów 1 i msceniizsto
rów  tragedii starogreckiej Probiera 
ten rozwiązał Wittlin w  sposób nie
zwykle oryginalny i prawdziwie 
twórczy, wprow adzając póinnraycz- 
ną recytacje sylabami, rozfożonemi 
symfonicznie na poszczególne glosy 
chóralne.

Rezultat tej m etody okazał się 
w prost świetnym. Ani jeden w yraz 
tekstu nie został zatracony, ale na
bierał niezwykłej plastyki, przez cia 
glą zmianę kolorytu nmzyczneg.i n- 
niknęló się monotonii, nastrój pote- 
1 go wał sie z każdą chwilą akcji. O* 
czynią duszy wkfciało się obiany 
słońcem amfiteatr gTecki, wśród któ
rego kamiennych murów huczał ten 
chór, głoszący wyroki przeznacze
nia. cierpiący z hobałcrami i opłaku
jący ich upadek.

I tak, jak dla twórczei pracy p 
Wittbna, tak też nie mogę zn a leśr 
dość w yrazu uznania - dla inteligen
cji, intuicji i zapału młodziutkich a- 
deptów szkoły dramatycznej, któ
rzy  odczuwali tak świetnie nerw o
w ą pałóCzkę swego dyrygenta, im- 
prowdztrjąe tą półmuzykę, nie dającą 
się zamknąć w nuty i w y k ń ć ^ p o  
szkolarsku. Z ładnym patosem rn a -  
teżytą dykcją recytowali role tra- 

igecłji Kipeniówma. Saba równa i Ma- 
\rck. Iinterkidjum muzyczne pror. 
Barbaka było utrzym ane w  stylu 
i nastroju.

Henryk Zhierzchowskt.

LEON ŻYPOWSKF

■ Na pola; nocy mgłą owiane, 
na drogi wozem przeorane, 
na lasów sennych szary  dach — !] 
cichutko, nocą m roźną, legł 
niepokalany, pierwszy śnieg...

O sypał puchem swy m rzęsiście
jesieraą zwiędłe, żółte liście.... 
i na przydrożnych osiadł krzacli, 
w  bogactwie śnieżnych kryjąc szat 
przesm utny, szary  ś\v iat...

i

Zimowy zwiastun — śnieg już spadł!...

A od liljowo-srcbrucj bieli 
na świecie raźniej i weselej, 
kiedy migoce nam w  oddali 
j w  tęiczach cudnie się fcrysztali 
ten mieki, śniegu chlodr.y puch!

W ysyłam  w7 przestrzeń wzrok i słuch...

#Okiście srebrne ronią łzy, 
pod wpływem słońca złotych strzał...

Naid polem chłodny w ietrzyk drży...
Od ciemnej ściany boru  płynie 
modlitwy rannej szept i... ginie!.,. 
i M yż chłodny w ietrzyk  szepty zwiał, 
wirując sk rę ty  polptżn emi, — 
i rozwiał je po zm arzłej ziemi... ' 
i hen... za b o rem ...'sk ry ł sie., zciciił!...

'Któż z  nas mc przeżył wrażeń tych — 
kiedy na ziemie senną legł
zimowy, biały, p ierw szy  śnieg!??. _

-

Lwów — grudzień 1923.

Aresztowanie pięciu podpalaczy.
Buczacz, d. 18. grudnia., |  .me zm ykała przed pościgiem policji

(d.) W  niektórych pismach lwow
skich pojawiły sie notatki o nie
udolności organów policji państw o
wej w ściganiu sprawców sabotaży 
w Browarach koło Buezacza. Za
rzut ten jednak był przedwczesny.

Spraw ców  podpaleń rzyni. kat. 
i gr. kat. probostwa oraz domostwa 
naczelnika gminy w  Browarach po
czątkowo trudno było ująć, gdyż 
banda dobrze zorganizowana spryt-

M miot o obecnie Policja, dokładając 
wszelkich starań, zdołała ująć spraw
ców a to : Pio-tra W aslawskiego i 
Stefana Póhoreckiego z Przedm ie
ścia. Hieronima Różyckiego z Jaz- 
łowca oraz Iwana Kuczmę i Iwana 
Wierzbickiego z Brow arów . Po 
przeprowadzonern Śledztwie (policja 
wiś/ystkich pięciu odstaw iła do
sadu.

Rabunki koło Rawy Ruskiej.
T   . - I r ,  1 l - n - f t / i . - i ń , , ,  A T 'i n . V o  A t - nLwów, *20. grudnia, 

(d.) Dwudniowa rozpraw a przed 
ław ą sędziów przysięgłych przeciw 
bandytom wiejskim, którzy z bronią 
w reku dopuścili się rabunków w 
Sochaniach, W er obrado j Lipsku 
obok Raw y Ruskiej, dobiegła wczo
raj końca Po iwzeniówietikt proku
ratora dra Paklikowskiego oraz  o-

broticów dra Linka, dra Żywrckiego 
i dra Szuchiewicza, sędziowie przy

s ię g li wydali w erdykt, na p o s taw ie  
którego przewodniczący r. dr. So 
cha ogłosił w yrok, zasądzający O 
feksę Makara na półtora, a Józefa 
Łysakowskiego na rok ciężkiego wie 
zienia. Jan Kusy natomiast został u- 
wohueny od oskarżenia.

1Hnrai® prE?8iw i. i t e i t tó i®
.jaworów, 19 grudnia.

Dnia 18. bm. odbył się bardzo 
iliczny wiec PSL. „Piast" powiatu 
jaworowskiego w  Porudnie. W iec 
zagaił 'przewodniczący ' Zarz. Pow. 
p. Ocżhk. poczem obszerny f-eferąt 
polityczny wygłosił wiceprezes

(Od korespondenta „Oaz. P o ^ n .’’).
Zarz. Okręg. p. Jan Blaikc.

Nad referatem  odbyła sie dy 
skusja. w której mówcy piętnowali 
z najwyższem oburzeniem w yw ro
tową robotę posłów B ryla i P a 
włowskiego, poczem uchwalono na
stępujące rezolucie:

- ' V

l j  Zebrani na wiecu PSL. „Piast’ 
powiatu jaworowskiego w dniu 18 
grudnia w yrażają oipnję, że w chwi
li, kiedy Rząd polskiej większości 
parkunentarnej wśród niesłychany!., 
trudów, zwierzęcej wprost walki o 
władzę zc strony zbolszewiczałych 
wyzwoleńców, oraz prób rewolucji 
zc strony PPS. dążył do napraw y 
Skarbu, żc w tej chwili, gdy Sejm 
miał przeprowadzić ustawę o par
celacji i osadnictwie, a temsamem 
umożliwić wykonanie najważniejsze
go postulatu ludowego, to jest usta
wy o reformie rolnej, obalanie Rzą
du jest zbrodnią wobec Państwa i 
narodu, jest podlą zdradą najżywot
niejszych interesów włościańskich.

2) Zebrani wyrażają' z najwyż
szem oburzeniem pogardę i votum 
nieufności obszarnikowi posłowi 
Brylowi i miliarderowi, posłowi 
Pawłowskiemu, uważając ich nie za 
reprezeutatnów ludowych; lecz za 
zdrajców interesów Państw a i ludu, 
podłych demagogów i karierowi
czów, oraz za wyrzutków ̂ społe
czeństwa.

3) Zebrani wyrażają pełne za
ufanie i cześć p. Premierowi Win
centemu Witosowi, oraz serdeczne 
podziękowanie l za niezliczone tru
dy, zmierzające clę wydobycia P ań 
stwa z groźnego położenia finanso
wego i gospodarczego w  leni głę- 
bokicm przekonaniu, że jako uko
chany wódz siermiężnych mas lu
dowych, nie poskąpi i nadal swych 
sił, by Państwu zabezpieczyć trwa-< 
ly  byt, a włościaństwu szukać w 
Rzeczypospolitej lepszej doli

4) Zebrani wzywają Klub P o
słów  PSL„ by poparł tylko taki 
Rząd parlam entarny, k tó ry , oprze 
się na polskiej większości sejmo
wej, oraz da gwarancję, że potrafi 
dokonać naprawy-, Rzeczypospolitej 
i przeprov/adzi na drodze legalnej 
reformę rolną.

5) Zebrani wzywają ogół pol
skiego włościaństwa, by stanął kar
nie i zw arcie pod sztandarem  PSL. 
„Piast” celem obrony Państwa 
przed robotą wywrotowców, oraz 
przeprowadzenia skutecznej walki
0 prawa ludu.

6) Zebrani w yrażają wotum zau
fania p, posłowi Malikowi, oraz se r
deczne podziękowanie ża obronę in
teresów' włościańskich

7) Zebrani w zyw ają tych posłów, 
których ohszatfiHk Bryl wciągnął do 
swego spisku na obalenie Rządu i re 
formy rolnej, by  do tygodnia wrócili 
Jo Klubu, lub złożyli mandaty.

WNIOSEK P. P lik i.
1) Zebrani składają serdeczne p o 

dziękowanie Redakcji „Gazety Po
rannej” za zwalczanie szkodników
1 zdrajców rad iu  ludowego posłów 
Bryla i Paw łowskiego oraz w yra
żają głębokie przekonanie, że cała 
uczciwa prasa bez różnicy kierun
ków' politycznych stanie do wałki z 
demagogią, podłością i zdradą tych 
wszystkich elementów, które prow a
dzą w yw rotow ą robottę przeciw 
Państwu.

2) Zełbrani w zyw ają Zarząd O- 
kręgow y P. S. L „Piast’’ we Lw o
wie, by natychm iast wykreślił po
słów B ryia i Pawłowskiego z  fe ty  
członków, a nazwiska ich iako zdraj
ców' Indii zapisał ku ich wieczne’ 
hańbie w osobnei czaroej księdze.
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WROGIE SfadNOWlSKO 11 IW Y DO POLSKI. — ZBADANIE SPRAWY 
KŁAJPEDY. — LITWIN! NIE AlOOA ZAPOMNIEĆ WILNA, — MI POMYŚL
NE ROZWIĄZANIE KW ESTJI JAWORZYNY. — SMUTNY EP1LOU SPRA

WY KOLONISTÓW SIE AL W POLSCE

Rada I: igi Narofl«v zebrała %ię 
w poniedziałek na posiedzenie poświę
cone wyłącznie sprawom interesujący m 
Polskę. Rozpatrywano spraw ę Kłajpe
dy. Min. Ś d rm u u t podkreśiit wielkie 
niedogodności w ytw orzone przez obec
ne stosunki polsko-litewskie, uniemo
żliwiające dostęp do morza i utrudnia
jące przedostanie się na Kresy wscho
dnie, miii. Skirniunt oświadczył dalej, 
żo Rząd polski uważa projekt statutu 
dla Kłajpedy opracowany przez ■ konfe
rencjo ambasadorów za nienaruszalny i 
zw raca uwagę Rady Ligi na wrogie 
stanowisko Litwy do Polski jako na 
niebezpieczeństwo k tóreby mogło za
kłócić spokój całej Europy,

Na tein samem posiedzeniu Rada Li
gi Narodów p rzy stąp iła 'd o

rozpatrzenia spraw y Jaw orzyny. 
Spruw ozdaw unO uinones de Leon przed 
łożył lmstępująeg rezolucję:

Rada Ligi Narodów miała rozstrzy 
gnąć następującą kw cstję: Czy pi opo
zycje komisji delimitacyjr.cj z dnia ?5. 
września 1922 r. w spraw ie Jaw orzy
ny zgodne są z warunkami konferencji 
ambasadorów w yrażonym i w decyzji 
z dnia 28. lipca 1920 r

Zdaniem spraw ozdaw cy komisja 
liuiitacyjua pod względem prawnym  
przekroczyła sw e kompetencje. V ' dał- 

Ązym ciągu rezolucja w yraża zgodę na 
orzeczenie Trybunału haskiego i zazna
cza, zc granica o której mówi wspom
niana decyzja konferencji ambasadorów 
nic odnosi sic do odcinka, którego linią 
graniczna jest dawna granica pomiędzy 
była Galicją a byłem terytorium  we- 
gieiskictu. Wobec tego rezolucja nie

I przewiduje zmian o ile odnosi się to do 
) tych dwu odcinków. I

W  zakończeniu rezolucja proponuje 
zwrócenie się do konferencji ambasa
dorów z propozycją, by komisja tlcli- 
mJtacyjna p rz e ło ż y ła  nowe propozy
cje, przyczem Rada Ligi Narodów nie 
p-zesadza wszelkich zmian jakie mogły
by być osiągnięte droga porozumienia 
pomiędzy zainteresowanym i rządami.

Nowe propozycje komisji dcłimita- 
cyjnej byłyby rozpatrzone przez Radę 
Ligi

na następnej sesji t. j w marcu 
przyszłego roku,'

Rada Ligi Narodów na pytanie, czy ' 
decyzja komisji delimilacyjnej jest zgo
dna z warunkami konferencji ambasa
dorów, odpowiedziała przęcząco. 
lig i Narodow zajmowała się również'

Na v czorajszcm posiedzeniu Rada 
spraw ą kolonistów niem. w Polsce. 

W ysłuchano sprawozdania Souza Dail- 
tas. k tóry  oświadczył żc spraw a może 
być załatwiona wyłącznie na r.odsta- 
w.e apinji trybunału sprawiedliwości 
w Hadze. IJważajac zaś. żc- obecnie 
pow rót wysiedlonych kolonistów jest 
niemożliwy, nasuwa się konieczność a- 

przyznał im całkowitede- I by Rzad polski 
" K odszkodowanie.

Min. Skinmmt zaprotestował prze
ciw użytemu przez spraw ozdawcę w y
rażeniu „całko' itc odszkodowanie", 
proponując w zamian słow a: „słuszne
odszkodowanie zr szkody bezpośred
nie".

Ostatecznie Rada Ligi Nąrodów 
przyjęła zaproponowany przez Sfcir- 
muntą termin .„słuszne odszkodowanie".

szczegółowej formie s ' uregulowania 
pretensji tych towarzystw. jednak 
Rząd Związkowy uważa źa potrze
bne podkreślić przytępi, że zgoda 
ta ma charakter zupełnie wyjątku-
t a d

wy i hic może posłużyć /z nrecc- 
deiis *ila jakichkolwiek inuyeli pre
tensji prywatnych do 1 ederacji Za
kaukaskiej* ^

i * i -

w pociągj ni linii Lwów-Rssszów.

Rzeszów,
(Teicf .Jntm od naszego korespondenta.l 

19. grudnia.'

uznaje
Warszawa. (Te* w ł G. P. W y

dział prasow y Ministerstwa spraw  
zagrań.cznych komunikuje: W w y
niku rokowań pomiędzy Rządem 
polskim a sowieckim w  'sprawie u- 
znania przez Polskę Związku so
cjalistycznych republik Rad, w dniu 
13. i 14. b. m. nastąpiła wym iana 
not w  tej sprawie między obli rz ą 
dami-

Ustalony tekst noty Ministra 
spraw  zagranicznych Romana 
Dmowskiego, wręczonej 13. b. m. 
posiowi peiuomosnemu w W arsza
wie Oboleńskiemu, brzrni.

Ram© Ministrze Pełnom ocnj> '
Rząd poiski potwierdza niniejszem 
odbiór pisma Pana Komisarza Lu
dowego dla spraw  zagranicznych 
Gziczcrina z dnia 23. lipca b. r. o u- 
tworzeniu Związkb socjalistycz
nych republik Rad i-Białoruskiej so 
cialistyczncj Republiki Rad. Rząd 
polski przyjmuje do wiadomości, żę 
na podstawie deKlaracji i u m o w "  
przyjętych jako konstytucja Związ
ku w dniu 6. lipcS* b- r , został 
utw or/.ony Związek socjalistycz
nych Rooubłik Rad, przy iednocze- 
suem zachowaniu suwerennych 
praw republik, wchodzących w 
sklud Związku, i że Związek socja
listycznych Republik Rad- przyjm u
je na siebie wykonanie traktatów  i 
umów zaw artych przez te republi
ki z iunemi państwami. Jednocze
śnie Rząd polski wyraża zgodę na 
utrzymanie z rządem Związku socja 
listyeznyeh republik Rad ■lormal- 

ą iiych stosunków dyplomatycznych
U stalon# tekst noty komisarza 

spraw  zagranicznych Cziczerina 
wręczony 14. b. m. p. W yszyńskie
mu, charge d‘atfaires Rzpitej Pol
skiej w  Moskwie: Szanowny Panie 
Charge d^ffmres. Potwierdzając 
odbiór noty Rządu polskiego z o . 
grudma b- r. cwbizków z za

|  dowoleuieio 
ści zaw arte

przyjmuje do wiadomo 
w  niej uznanie de iurc

Związku socjalistycznych Republik 
Rad- lak rów nież zgodę Rządu Pol
skiego na przeniesienie na Związek 
soc. republik Rad stosunków dyplo 
matycznych, które Polska u trzy my 
w ała dotychczas z .poszczcgulnemi 
Republikami Związku. Zgodnie z 
aktem notyfikacji i swojemi później

szemu oświadczeniami, Rzad Związ
kowy jeszcze raz potwierdza, 
bierze na siebie wykonanie podpi
sanego przez Rosyjską socjalistycz- 
im-jiederacj-jną Republikę Rad, U- 
kkanisko - socjalistyczną j Republikę 
Rad i BiafornskO-socjalistyczną Re
publikę Rad traktatu ryskiego, o | z  
wszystkich innych układów i koa- 
wencjr: zaw artych przez tc państwa 
z Polską. Celem dalszego sprecyzo
wania przyjaznych ętosunków po
między Związkiem Socjallstycznycii 
Republik .Rad z P okką, twąd Związ
kowy udziela Rządowi Polskiemu, 
niezależnie od mającej hyć zawarta, 
konwencji kunsuiarnci prj^vli 'bez
zw łocznego, otwarcia konsulatów w 
Charkowie i Mmsku, przyczem wy- 
rażą swa zgodę, aby na czele tych 
konsulatów stały  osoby będące for
malnie członkami poselstw polskich 
w Moskwie. Rząd Związkowy w j-  
raża gotowość uregulowania w 
sposób itaiDrzyj aźniejszy sprawy 
opcii i repatriacji obywateli polskich 
tych części Związku, na które do
tychczas nie-rozciągała się moc od- 

t powiednich artykułów  traktatu  ry s
kiego i zawarcia w możliwie szyb
kim czasie szczegółowego układu w 
ty n przedmiocie. Przyjm ując pod 
uwagę wyrażone przez Rząd Polski 
Eyczenjfr z uwagi na specjalne inte
resy kasy im. Mianowskiego i 
W nrsź. Tow. Dobroczynności, Rząd 
Związkowy wyraża zgodę na przy
jęcie pod ozw a js  w najbardziej

GB) W c z o ra j wieczorem wzmoc
nione 'oddziały lotnej policji pań 
stwowej lwowskiej pod kierownic
twem kom. Sędzimira i Kouaiskie- 
go na zarządzenie kierownika Eks
pozytury śteaozej nad kom.. Koza- ‘ 
kiewicza, przedsięwzięły rewizję 
w pociągu zdążającym ao Katowic.

W  chwili mianowicie, kiedy po
ciąg ruszył z dw orca liczne odkk&u 

'Ty wywiadowców, posterunkowych' 
otoczyły pociąg i w kroczyły do 
wagonów celem przeprowadzenia. 

^z«zegó!owej rewizji. W yw ołało to 
y następstwie nuż wdrodzę w ypa

dek istotnie niezw ykły. Oto, V«<> 
r f ś  z pasażerów mających nieczy
ste sumienie, na widok ooiich poekt- 
gnął za hamulec alarmowy, poczem 
pociąg zatrzyma! s!ę na kilka mi- 
i ut Pasażerowie, mający jakieś nie
czyste sprawki «na sumieniu poczęfł 
gwąłtow uie wyskakiwać /, pociągu. 
Pom ysłowy trick przerażonych pa
ski. rzy nie dał jednak spodziewa
nego wynikli, albowiem uciekający 
ezarnogiełdziarze natrafili na 'iczne 
posterunki policyjne, które prze
sz Godziły im w ucieczce.

Po tein Doczątkowcm iticydenck po
ciąg ruszył dałej. Z tą chwilą funkcjo
nariusze jioiicj ip.i zc ‘zwykłym taktem i 
uprzejmością rojteoczeU urzęuowanic, 
przechodząc kolejno od v agonu do wa- 
'koiiuf poddawali rewizji wszystkich 
pasażerów podejrzanych o przem yca
nie obcej waluty, u niektórych zaś osób 
przeprowadzono rewizję osobiste, k tó
re dały bardzo bogate w y n ik i. ^

Wynikiem rewizji było zakwestiono
w ane przeszło 9 tys. dolarów, kfera 
to waluta ukrywana była. jak się oka
zało, w niezwykle pomysłowy sposób, 
a mianowicie nic tylko, jak zwykle _ w 
bucikach i rozmaitych sekretnych micj- 
icach garderoby, ale także pod podusz
kami i w wyśęiólkach wozów i roz
maitych zakama*-kacii wagonowy jak np, 
w futrynach okien ito.

W szczegóności ząkwestjonqwano u 
a Ziiiikuera 7 Krakowa 25 doiaiów u 

ZyKtnnntŻ Holendra z Nowego Sącza 
&£{ dolarów, u

130 dolarów, przyczem ten astatni po
czął staw ia ćenergłezny op-ór zarządze
niom władz, wobec czego wysadzono 
go w Przemyślu, doprowadzając do 
dyspozycji odpowiednich władz.

U Chai-ma bergheim a z Dobrorrnia za 
kwcsijonowano 880 doiarów, u Jana Dy
ducha z K"akowa tysiąc franków szwaj
carskich. Ponadto u Wiciu innych pasa
żerów znaleziono znaczne ilości wy- 
sokocennych walut obcych, które urzę
dnicy również zakwestionowali, i

Obławę t przerw ano w Rzeszowie.

. . .  „o!e 
Lwowa 130 dcl..

Jakr-.ba Bcrniera ze 
u Józefa Wójcickiego

Katowice, 19. grudnia.
Po 3-godzmncj przerwie w Rze - 

sowie Oddział lotny w kroczył do 
następnego puciągu /.dąiającego ze 
Lwowa do Katowic i n a « -vrze- 

•slrzcni między Rzeszowem a Tarno
wem przeprowadził rewizję z nad
zwyczajnym wyniki" m. Na tej prze
strzeni znaleziono około 3.500 dola
rów, Mdlk&iset sztuk akcji nieopodat 
kop anych, oraz na kilkadziesiąt mi
liardów rachunków- nieostempiowa- 
nych. Rewizja na tej przestrzeń5 ob
fitowała w  szereg hiKtiorystycznych 
momentów.

I tak jadąca I. kl. jakaś Serbka, 
władająca kiłkosna jęzj kami, z prze
rażenia na widok rewidujących, po
częła wm awiać w  swego w;sipółpa- 
Sfiżera, że jest jej mężem |  że odby- 
wiiią ix>dróż poślubną. J^spól^asa- 
żer ten, usłyszaw szy te 3iowa,< wy
powiedziane zunełnie serjo, bez na
mysłu zabrał swoje'1 manatki z prze
działu i przeniósł się. Inny znów pa
sażer, usłyszaw szy o rowizji! zosta
wił wr rękach koiduktora teczkę 
dkórzaną, a sam ulotnił # S;ę z po
ciągu.

Obtawa ta i jej bogate wyniki jest 
jeszcze jednym dowodem, jak szczęśli
wy b y ł projekt komendanta Łiikom- 
skiego utworzenia oddziału lotnego, 
który w niedługim stosunkowo czasie 
swej działalności osiągnął tak świetne 
w yn:ki.
wyniki. W obławie brało udział (i urzę
dników skarbowych z Oddziału Infor
macyjnego r.adradcy Nav-,atiia.

i

ziemi stanisławowskiej
i

Zdradził so worek nadto ciężki, — 
Na dworcu kolej, w Stanisławowie p izy  
tizym ai iffcgJaj "jeacn z wywiadowców 
Uih-degr. chk-unka w alęsn  ' się w 
wćstj bulu z workiem na plecach podej
rzanie ąieżkim. — Zaintrygowany tein 
sprowadził chłopca, ra  inspekcję i tu 
pokazało sic. że w' worku sa bardzo no* 
sztow nca narzędzia ś lu sa rsk ie j i części 
skiadowe maszyn. Młodzieniec zeznał, 
zc jest wydalonym robotnikiem w ko
palni nafty w Bitkowie a-narzędzia tc 
,dal“ mu kolega, by mu je odnióst do 
domu. Naturalnie nie dano temu wiary, 
nhodzieńca zamknięto w aresztach, a z 
Bitkowcrn ;porozuiniano się natychmiast 
telefonicznie. Pokazało sięY żc chłopak 
pracował w firmie ..Dąbrową", a bez
pośrednio po jego wydaleniu zginęły 
rozmaite nai>ędzia wartości 305 n.ili. 
AYkp. — Dowiedziawszy się o tern Sta- 
nisław Prokopów (lat 18). gdyż lak się 
nazywa chiooak, p rzyznał's ie  do popeł
nienia wspomnianej kradzieży a ,,na do
datek" dołożył jeszcze kradzież pasa 
transm isyjnego długości 9 m. na szkudę 
Mttuy „Frattco-pij-ionaisc" w Bitkowie. 
— W sflouzitieu obu kradzieży bąr' drugi

robotnik 'Włodzimierz Mycak którego 
również -aresztowano. — Narzędzia ślu 
sarskle zwrócono „Dabrowfc". Das zaś 
niestety już pocięty znaleziono u jedne
go z szewców w Stanisławowie, ^w ra
cając go również poszkodowanej firmie- 

Palka po ciowie. Niemile się zdzt 
wił onegdaj Stefan Kowalczuk, gospo
darz z Uzina powg Stanisławów, gdy 
powracajac wieczorem do domu jizojtał 
na drodze napadnięty przpz _ j.dcicgoś 
bandytę i pobity ciężko palka po giowic 
P rzy  tej sposotmosci zg.nęło mu z kie
szeni kożucha 25C.0U0 micp- ,Miejscowy 
posterunek P. P. w dwa dni później a- 
resztow al napastnika- w osobie Piotra 
Wouka, sąsiada i śmiertelnego wroga 
pobitego. — W oukęjrzyznat się do po
bicia Kowalczuka, oddał nawet pałkę, 
jako „lico czynu", zaprzeczył jednak z 
rumieńcem oburzenia*na tw arzy jakoby 
skradł mu przytem  250.000 Mkp. Spra
wce oddano sądowi. ’ >
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SoiBftiiia ir»]:c
Lwów, 20. grudnia.

1 ft>) W  ostatniej chwili przed 
aantki dęciem itnincm dowiadwjer.is 
się o  strasznym  wypadku, kióry 
się zd&rzył przy ul. Kazimierzow
skiej naprzeciw Brygidek. Jaciący 
a  góry. wozem ciężarowym o w a
dze 10 tonu, Leon Gokłfiitger, woź
nica w  firmie „Finkelstein i Fen!" 
przy ul. Słonecznej, najechał na 
kobietę dotychczas nie ustalonego 
nazwiska, przejeżdżając ją śm ier
telnie. Goldfiuger został areszto
wany.

Lwów. 19 grudn'a
Rcds&ior naczeia? „Gazety Porań- 

Be]“ przyjmuje codziennie w redakcji 
*  godz. 12—1 po poi. ITtieŁ ar. 230).

Telefon nowy Akcyjnej Spółki W y
dawniczej posiada nr- 1238. Podajemy 
go. zmiana bowiem aparatu wywofuic 

■ wiele nieporozumień.

Z powodu wzmożonego ruebu Świn
tocznego uruchomiony będzie z W arsza 
wy w sobotę, 22 bin. dodatkowy pociąg 
pospieszni* Nr. 907, k tó ry  przybędzie <io 
Lwowa w niedzielę 23 grudnia o godzi
nie 7.47, zaś we środę 26 bm. odejdzie 
ze Lwowa do W arszaw y dodatkowy po 
ciąg pospieszny Nr. 908 o godzinie 20.15. 
— Szczegółowy rozkład jazdy pow yż
szy clt pociągów jest uwidoczuiony w 
ściennych rozkładach jazdy.

(jp.) Podatek spożywczy w lokajach. 
Sekcja IV uchwaliła, że podatek od 
spożycia w restauracjach i kawiarniach 
ma być pobierany od godz, 11 w nocy.

(jp.) Taryfa kominiarska. Sekcja IV 
zatw ierdziła wniosek M agistratu na 
podwyższenie taryfy kominiarskiej o 
300% z tern, żc ęzyszczenie komina ka
myczkowego i kailowego należy pobie
rać jedną kwotę, tj. 40 tysięcy inkp.

(jp.) Ile kosztuje obyw atelstwo lwo
wskie? Sekcja 11 uchwaliła na wniosek 
M agistratu podwyższyć opłatę za przy
jęcie do Związku gminy m. Lwowa do 
,10 milj. tnkp.
I (jp.) Kredyty' na naprawę budynków 
micjsklchh. Sekcja 11 uchwaliła kredyt 
w wysokości 42 mil jonów na naprawę 
bu dymku na wadze na Gabrjąlówce.

(jp.) Podwyższenie opłat od napoi. 
Na posiedzeniu Sekcji finansowej uciiwa 
lotio podwyższyć opłaty konsumcyjne 
od miodu, piwa. wina i wódek.

(jp.) Jak będą ściągane opłaty wo
dociągowe i podatek lokatorski. Na Se
kcji finansowej zastanawiano się nad sp > 
sobem inkasowania powyższych opłat,

O ST R ZE G A M  niniejszym  p rzed  
w y n a jęc iem  lab  zam ian ą  mieszka?tia 
w  m ojej rea ln o śc i p rz y  ul. B a rto sz a  
G ło w ac k ieg o  22. b&z m ego  p o zw o le
nia, g d y ż  tak ie j tran sa k c ji nie uznam  
za  w aż n ą , a w y n a jm u jący  lub z a . 
m ienia ja c y  m ieszkan ie  n a ra z i się  ty l
k o  na n ie p o trzeb n e  k o sz ta  i p ro ce s  a 

M a rja  W e in reb . 
______________________ 2502

jFemina>noeSe
,Vogue-noeS(

d o  n a b y c ia  w B iu rz e  d z ic n n :ków  
)E. SCHERERA, ^ a s a ż  HAUSMANA

Ha G w ia zd k o ! Ma G w ia zd k ę!
ofice rsk ie  1 urzędnicze, 
studenck ie  1 cyw ilne —

po leca  208I

BRUNON SAPAK 4 S  ,
' Z dostarczonego materjału wykonuje 
,*ajjo!idttiej 2381

Mii* ||«P IM W

cm phi

Cl, klńrzj stawiali opór b .l!:s>.
Lwów, 20. grudnia.

(d) W czoraj w o k ręg o w y m  są
dzie karu jiu  przed sęfdzią jednost
k o w y m  r. Świeczyńskhn odpowia
dali pako oskarżeni: 1) słuchacz
uniwersytetu Jan Maicwskl, 2) ab
solwent sakoly IwiKłlowej W a c ła w  
Dziemtikowitki, 3) słuchacz fślozofji 
Beer Rothberg, 4) słuchacz praw  
Mojżesz Leifc Honig, 5) monter 
Edward Schnę)!, 6) szew ca Franci
szek Mauer, 7) subjekt Abraham 
Jaroslauer, 8) m alarz pokopowy 
Sennie! Jaroslauer i 9) pomocnik 
handlowy M aurycy Winnic.

W szyscy  powyż wymienieni w 
dniu 8. bm. mieli zamiar udać się 
na wiec komunistyczny, zw ołany 
przez posła Królikiewicza do sari 
teatrzyku ,UI“ przy ul. Ossolińskich. 

Ze względu na to, że budynek ten 
grozi zawaleniem się, w ładze nie 
zezwoliły na odbycie w  nim wiecu. 
Toteż m iędzy licznie zebranym i ko-

które mają być razem ściągane* P osta
nowiono rozpatrzeć spraw ę czy nale
ży wprowadzić inkasentów, czy pobie
rać opłaty przez P. K. O.

(— ) Tajna sprzedaż wódki. Onegdaj 
władza skarbow a w asystencji policji 
przeprowadziła rew izję w mieszkaniu 
byłego kupca Jana Muszyńskiego, za
mieszkałego przy uJ7 Zamojskiego 1. 3. 
W czasie rewizji znalezionb skrzynkę 
wódek, od których podatek nic był c- 
płacony, za ca Muszyński będzie po
ciągnięty do odpowiedzialności. Mu
szyński wobec komisarza skarbowego 
twierdził, że zakwestionowaną wódką 
„nacierał" sobie nogi, aby je wzmoc
nić.

(h) Usiłowano samobójstwo. W czoraj 
wieczorem znaleziono przy ul. Kurkowej 
leżącego na ziemi bez przytomności 
Broniisława A., zam. przy u! Leona Sa
piehy 49. Jak stwierdzono A. usiłował 
targnąć się na życie przez wypicie jo
dyny. Po przepłukaniu mu żołądka od
stawiono go do domu.

Drugi dzień Homera i Aiscbylosa. 
Kierownictwo Szkoły dram atycznej do
nosi że reprezentacja tego ciekawego 
widowiska nastąpi po raz drugi i ostatni 
w piątek, 21 grudnia o godz. 3 popołu
dniu w wielkiej sali Konserwatorium.

—o—
DYREKCJA KOLEI PAIŚSTW.

we Lwowie ogłasza w „Gazecie Lwow
skiej" rozpisanie publicznego przetargu 
na dzierżawę restauracji na dworcu ko
lejowym w Kamionce Strum." Termin do 
wnoszenia ofert up ływ asz dniem 28. 

grudnia 1923 o godz. 12 w^poluduio.
Bliższe warunki i oz pi sani £  przejrzeć 

można w W ydziale 11. Dyrekcji kolei 
państwowych wc Lwowie id. Zygntim- 
towska 1. 3a, parter, drzwi Nr. 6. a tak
że w Urzędzie stacyjnym, w Kamionce 
Strumiłowej, gdzie ogłoszenie to również 
jest opublikowane. Dotyczący nutner 
dziennika w raz z rachunkiem należyto- 
ści za ogłoszenie należy przepłać tut. 
Dyrekcji cołem likwidacji rachunków. | 

P rezes Dyrekcji kolei państw. | 
2501 Pawlttszkiewjgz wr.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO
SZENIA W ADMINISTRACJI „OAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE L. 3.
1 PIĘTRO. OD GODZ. 9 - ł  i 8—7. 822

/ - /  T fc A lM J '.
Ostatni w ystęp Anny Sznage Zieliń

skiej. Świetna artystka, którą Lwów 
przyjął tak gorąco wystąpi nieodwołal
nie po raz ostatni w piątek w Teatrze 
Wielkim w „Ninie" Kampfa.

Nowa operetka. Piątkowa premiera 
„Królowej M ontniartru" zapowiada 
doskonale. Newa ta o*erotłu  ośebędzic

mumsta-mi znaleźli się powyż w> 
mienieni i tu ino wali komunikację w 
ul. Chorążczyzny, a wzywam) 
Przez policję do rozejścia, nic u- 
słuchałi rozkazu i ohgaiioni Poli
cy jn jm  stawili opór.

Na rozprawie oskarżał proku
rator dr. Landau, bronili: Rothber- 
g a  adw. dr. Graf, Honiga i Schnella 
adw. dr. Ebersohn, a Mastera b. sę„ 
dzia pow. Biller. Reszta oskarżo
nych nie miała obrońców.

W  czasie rozpraw y przesłucha
no komisarza policji Maczke oraz 
20 w ywiadowców i posterunko
wych, k tó rzy  na miojPcu jawili si?/ 
ceiem zaprowadzenia porządku, 
poczem zaptadłnastępu-Jący w yrok: 
Dziennikowski, Abrah. Jaroslauer, 
Samuel Jaroslauer i W innic zasą
dzeni po 10 dni aresztu, Majewski 
na 8 Sni aresztu, natomiast Roth
berg:, Honig, Schnell i Mauer zosta
li uwolnieni od oskarżenia.

napewno duże powodzenie do czego 
przyczynią się świetna obsada, piękne 
dekoracje i nowe kostjumy.

Gościnny występ A. Dicescu. Prim a- 
demna opery rumuńskiej A. Dicoscu. któ
ra wysNąpi u nas gościnnie raz tv!ko we 
czw artak w ..T rav iade‘‘ ma swoją usta
loną sławę jako pierwszorzędna arty st
ka. Jej w ystęp obudził wielkie zainte
resowanie.

Abonament teatralny aa Gwiazdkę. 
Dziś. tj. we czw artek rozpoczyna się 
sprzedaż bloczków abonamentowych 
na styczeń w godzinach od 10—12 w 
południe i od 7— 8 wieczorem. Abona- 
meut taki będzie miłym upominkiem 
gwiazdkowym dlatego też Dyrekcja 
sprzedaż rozpoczęła tak wcześnie. Cęny 
naturalnie musiały uiedz pewnej pod
wyżce. Zaznacza się, żc tak jak w gru
dniu ściśle przestrzegać się będzie by 
abonament ten mogły nabyw ać tylko o-
soby do tego uprawnione.

*  .
TEATR WIELKI:

Czwartek, 20. bin. „Traviata‘*.
Piątek 21. bm. „Nina" Kampfa (ost. 

gośe. występ Zielińskiej).
Sobota 22. bm. (o 3 pop.) ..Noc Li

stopadowa" (dia młodzieży szkolnej). .
Sobota 22. bm. „Aida" z Maiuiem.
Niedziela 23. bm. (o 3 pop.) „Popy

cha Jło" (popularne).
* TEAT MAŁYt

Czwartek, 20. bm. „Pokojówka stuka 
miejsca". \  •

Piątek 21. bm. ^Sprawa Kaisera".
Sobota 22- bm. „Pokojówka szuka 

Btejsca .
TEATR NOWOŚCI: *

Piątek 21. bin. „Królowa Montmar- 
tru".

Sobota 22. bm. .Królow a Montmar- 
tru".

i 9 Z  J a .a  19 grudnia.

Obroty pozagiełdowe
W czoraj o godzinie l-sze] w połu

dnie tendencja zniżkowa; później znowu 
lekka zwyżka: do&ary podroźajy o lat! 
tys.

Dolary ameryk. 6,7o0—6,850 tys.. 
kanad. 6—6,250 tys.. kor. czeslue 128 — 
132 tys., leje 30—32 tv s , rwuy szterł.
28—28% , mil., niemieckie tys. staro 
150—160 tys.

Złoto: JM  kor. 27—27V* mjlj. 20-irank 
24/4—25 milj., 10 rubl. 35—36 m.

Srebro: kor. austr. 380—400 tys.. 5- 
kor. 1,900—2,100, iioreny 950.000—1,100. 
ruble 1%—1,700.

G ie id tt z b o ż o w i.
L w ó w , 19. grudnia.

Ruch naogól staby, ogotny od rai y) 
ton. Transakcje w życie, owsie, iasod, 
oraz mące żytniej. Podaż nadal sńtia, 
szczególnie w życie przy znikomym po
pycie.
> Tendencja chwiejna — usposobienie • 
rezerwowane.

Pszenica krajow a 73/74 ex !923 15
inltj. do 16.500.00U. żyto maiepołskie 
68/69 ex 1923 9,300.000—9,800.000, jęcz
mień małopolski browarniany 9.3O0.000 —, 
9,800.000. owies małopolski 44/45 e-x 1923 
7,800.000—8,200.000. tasola biała’ 33 milj. 
do 35 miii. M ąsa pszenna 40% „0" 30 
nsfij., mąka pszenna 55% „1“ 25 tnilj.,
mąka pszeima 70% „4" 20 ntllj., mąka 
żytnia 60% „0" 20 milj.. mąka żytnia 
70% „1“ 18 milj., otrętj, pszenny* netto 
bez worka 6 milj., otręb żytni netto  beż 
w orka 5 milj.

(Ceny razumiaja się w markach poi, 
za 100 kg. bez podatku spożywczego* 
miejsce ątacia załadowania.)

G ie łd a  w a rs z a w s k a .
W arszawa. (PAT.) Notowania koń

cowe z dnia 19 bin.: Gotówka: Dolary 
Stan. Zjedli. 6,500-6,10-6,160—6,040. 
franki złote 1,203.250.

Czeki: Belgia 292—283—297. Holan
dia 2,32834. Londyn 28 ni., 2b,900—26.460, 
Nowy Jork jak gotówka, P aryż 335 -  
325%—319%. Szwajcaria 1.140—1.060— 
1.070—1,050, Wied su 89.5—85.8-86.65. 
P raga 183—176.950, Włochy 275—205.

G ie łd y  obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne » 
dnia 19 bm.: Berlin —.—.Holandia 2!8.90 
Nowy Jork  573%, Londyn 25.09, Paryż 
30,07, Mediolan 24,89. P raga 16,80. Buda
peszt 0,0302. Bukareszt 2,97, Belgrad 
6 50, Sofja 4.05. W arszawa —:—. Wie-* 
dcń 0,9030 i pięc ósmych, Austr. stomp!. 
0.0081.

|  ! !  K a r c i c i e !!
^  ^spokój i cisza w  biurze

S n a re s z c ie !  §■
N o w y  m o d e l t ir . 12

i

to  n a jlep sza  m aszyna  do p iftm ia

|  pisze cicho i ma ideaSns uderzenie;
S l  T ow . B Iock -B rtiii Sp« Akc. ^|  Warszawa: Motel Bristol. Lwów: Pańska 11. |



Nr, o923 „GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 21. gl uduiu 1923. Sir

IZ kandydatów" k M ^ e k I ,
Wiedeń. is. grudnia 

(f.) Proces osławionej Miiicy u '-  
k jbn di:kovics, oskarżonej-o lisiłowa 
ne wy;rocie oaziny swego praco
dawcy i zarazem kochanka. zakoń
czył sic, iak wiadomo, zasadzeniem 
jei ia 3 i pół roktl ciężkiego więzie- 

-ltifo
Okazana przyjęła wyn>k ’’ oh:*- 

rżeniem i wniosła ajpekroU sr>odzie- 
wa się, żc piay ponownym p ro m ie  
uzyska zmniejszenie kar}, a moz«

P O E T A  ZAM IERZ \  W S T A P lC  DO 
ZAKONU O O . F R A N C ISZK A N Ó W

(H.) Parysk i „EKceisioa"’’ dowia
duje się z  Rzyaim, t e  sław ny pc«łi» 
włoski.X iaibrjei D’Annunzio zamierza 
w najł>łi„5zy rti czasie starać się o 
przyjęcie do zakonu Franciszkanów. 
D’knuinizit» nosi się z myślą tą/już 
od ukończenia wojny śuśatow cj. Od 
początku b. r. prowadzi D Annunzio 
życie pustelnika, nie zajmuje s'e jeż 
zupełnie iw oratu rą/a  cały . czas po
święca rozważaniom i czytaniu prac 
religijnych. Nie jest to zresztą piet \v_ 
e ty  literat czy /pócta zw racający się 
w  pożmejszym wieku ku katoli
cyzmowi. Przypom inają się bowiem 
nazWtorka takie .iak Pascats, Radne 
i La kau tainc, k tórzy również w 
starszym  wieku do katolicyzmu w ró
cili.

Na postanowienie D’A munzia 
wpłynął nie wątpliwie także ftitpoha- 
ntowąpy pęd do wy różnienia się 
'z pośród firny cli śmiertelników — 
iięd ao oryginalności. Syt sław y 
poety', czynił O’ Armimzio po w ybu
chu _ wojny światowej ogromno wy-', 
sitki, iby  zdobyć również sławę 
wielkiego polityka i dyplomaty, 
W szak jego głów ntie staraniom przy
pisać należy decyzję W łoch przyłą
czenia się do enlciity i zbrojnego w-y 
stąpienia przeciw państwom cen
tralnym. Następnie widzimy l)A n- 
'twmzjfi, juko żołnierza. wodza i .śmia
łego lotnika On to na czele niewiel
kiej eskadry lotniczej .„-jawił się we 
włąspytn samolocie w  ostatnim ro
ku wojny światowej nad Wiedniem 
i znzucał w iasisoręcznie tysiące kar
tek ulotnych, zachęcających Austria
ków do opuszczenia Niemców. Po 
otTeoncm postanowieniu wstąpienki 
do klaszlorti. trudno już naturalnie 
spodziewać sie jeszcze jakiego po
mysłu oryginalnego.

U rii DtPiiinisi Mw.
W arszawa, 1S. grudnia, 

Uniewinniony Macłmo został zwo! 
rtiotty z więzienia, lecz na skutek 
interwencji toin. spraw  wewii.. nic 
mógł być wypuszczony na wolność, 
ponieważ podEsga internowaniu. 
Macimo został ouadzony w aresz
cie1 w rezerw ie policji p rzy  ratuszu 
warszaw skim , gdzie przebywa do 
dźiś dnia. Skarży się. żc jest chory 
i Tiie może znosić ciężkich w arun
ków aresztu. •

Dow;a dujemy się  z e4 władze od
nośne na skutek proś~b Machnv, 
zwolnią go w tych dniach z aresztu 
i pozwolą !B8 zaoueszKae w Po*- 
nańskiein. Proce? Machrry głośnem 
cohem odbił się w prasie zagranicz
nej. P rasa śoy ieeflea zamieściła sze-: 
ręg płortm dącyck przeciw Polsce 
artykułów , Jtfcakiijąe sąd polski za 
ttnicwm niżący wyrok

n aw e t zu p e łn e  uw olnie-Te 
/ D em oniczny  u rok  k o b ie ty -tru c i. 

a tu k i p o d zia ła ł tak  jjTTc na sz e reg  
só<byi.!i g łó w  m ęskich, że M ilka o- 
trzy m a ia  w  w ięz ien iu  aż p ię tn a s to  
lis tów u^/th  p ro p o zy c ji m ałżeńsk ich .

P :o c e s  w y w o ła ł sic ie  w rażenie 
.akże  w ś io d  s fe r  K cfckćyeli. G a le n a  
sad.i p o d czas roaiizrarw by<a p rz e p e ł
niona. P a ta e  z najleps c-go tc w a rz y -  
tw a  p rz y sy ła ją  sk a za n e j zn a cz n e  su 

m y p ieniężne.

OGŁOSZENIA.
*> - Ą J M :  ■ i

C l E I Z C i l . S l i
PIĘKNE LWOWIAN KJ 

I W Y , PŁEĆ B R Z Y D K A  -  
PRZYJEŻDŻAM DO WAS 

NA ŚWIĘTA! ' h i

i Fosa*!1/ i praca
POSZUKUJE POSADY W TARTAKU

urzędnik tachowici drzewny z han- 
dlowem w jrk^ztałcem^rn i kilkuletnia, 
praktyką w U oryce .stolarskiej. Ła
skawe zgłoszenia do Administracji pod 
P. M . ____________________ 2334-3

2DOINY UR/ĘDNIK jeżyka polskiej;u 
i Hteinieckieęo z dobrymi św iadectwa 
.ni poszukuję pomady. Zgłoszenia do 
Adtr mistr pod „Rachunkowy". 2505-2

GOSPODY NIĘ INTELIGENINĄ 3<)~3 
lat — któraby się zajęła tak żę w y
chowaniem 2 letniego dziecka, poszu
kuje Biuro Pracy, Rynek 20. 2303

... -  i---------------------------------------— — . --------   „

KAPELMISTRZ, dobry ęMtóffreato-, 
przyczepi zdolny urzędnik z bardzo 
d-obrymi świadectwami poszukuje od
powiedniej posady. Zgłoszenia do Ad- 
(PEPistfacii pod „Kopalnie". 25{*?-2

KGNCYP1ENTA rutynowanego możiiwie 
ze '-.ubsiytucia przyjmie adwokat Gra- 
r.rcki. CzoTtków. od stycznia, ewen
tualnie zaraz. Oprócz ptacy mieszka
nie. opał, oświaJem e, śniadanie, nod- 
wieczorek. 2337-5

BACZNOŚĆ PRZEMYSŁOWCY ORZE- 
WTSIt! Eachowiec z b ranży drzewne; 
z dTuiszą praktyka w eksploatacji i 
na tartaku, miody, .energiczny, samo- 

dzietny urzednuK. dr. praw . wdadajac’̂  
językiem potskim, angietskkn i niemie
ckim, poszukuje o<ipoH'ie(lniego zaję
cia w dziale .komercjalnym większego 
inrzeUsiębiorstw a drzetwregij. Sita 
wybitna — pierw-szoizędnć reicrtaioie. 
Zgłoszenia pod Dr. H. K. oo Admini
stracji „Gazety Porannej" Podwale 3.

2472-5

I I  Kannu. sprrsdai, zamiana

¥ M M i ,  ti luB m  bl
i  t. p . p ię k n e  2 ^ S A ' « M K 8

sprzedaje 6 30«/o taniej

m m h  LA LEK
•2456 

L w ó w , 
Ila iE cK a ii.

DYWAN PÓRSM Nardiso cięknj 1 duży 
, do sprzeuania. Ul. Krasick-sb 20 n do

zorcy od 3- 4  JIM

REALNOŚĆ, aw a budy iki jednopię
trowe, 20 ubikacji mieszkalnych, z te
go tri wolnych, ewentualnie z  moto- 
lem  20-konnym, 400 sążni gruntu, 
3 uknuty ad traniwaju w okolicy ul. 
Żółkiewskiej do sprzedania. Zgłosze
nia: dr. Rollcr, ul. K ltparow ska 4.
   2449-3

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA maszy- 
l.a do krajania szynki marki Roter- 
aan,. W aga (m ym urem  k ry ta  do 10 
kg. Kasa Nacjońal Nr. -)4Sx), Konser
w ator na kayyę miedziany. Wiaulo- 
ino! : w sklepie Barabasza, Pańska 5).

'    ^ 2'2
PARCELA SŁONECZNA do sprzedania, 

jf® Wjśirrowicckich. Wiadomość Wiś* 
nioWtockieli 1. 9. 2483-3

I Fcuka i wychowania
ROZPOCZYNAM NOW v KURS KROJU

i szycia dnia 2 stycznia 1974 „Joś.n- 
da", Staszica 8, boczna Chorążczyztty.

2340-i?

i .......*
R o z m a -ta

---- - "f *-
INTERESY W SCm iDNIE pud Łuckiem 

lub większem miasteczku przemysto- 
wjpm ua W'olyiiiu poszukuje fol. od 100 
ni. dla wspólnego uprzemysłowienia 
ogrodmetwefn i rolnictwem, pożądane: 
droga bita i woda, od centrum nie da
lej w. 10. Oierty proszę do „Gazety 
Porań." pod ..Przemysł rolny". 2508

MEBLE KLUBOWE pie wszor/.ętfne w 
gstiHiieu i styli: poleca VĄ-t\vórnia tir- 

Michał f rareos, Lwów, Sykstu-my: 
ska 41.

mmmmmmmmmmrnmimtamśmmm ■'■iiiimuwón ii ii mi .............
n a  Ś w ię ta  i Wódki i wńmi 0 20% m-

liię.i. sprzedaje z powodu zwinięcia dó- 
tjchczasow ego działu — W acław Ba
rabasz, Lwów, Pańska 5. 2515-3

OBUWIE! OSUWIE!
KRAJOWE ( ZAG^AiliCZNE

<lo n a b y c i a  2L4l

V spósss

R p e f '  34
idjltn WR Śtadimiillera).

m lulm  pialt, 
w slracs , p M i ,

K 12. S H i l i n ł ,  l l l i f i i  4 ,1
■ naprzeciw Szkpwrona). 2501

NSDZVH!il HliCHiffilE
w  u » j  l e |» i r / .y r l t  g a t n n h a c h

, poleca 2233

Marjaii ICosoiuk
Lw jw , ul. CzarniecKiAgn I,

l * i e  L i r G W d  f  3
przeitonać się może każdy z P. T 
Imblicznośęi iż r i 2 ) t3 R ie J  sprze
daje P U K C Ł C C H Y , rękaw iczki' 

i wszelkie trykotaże Firma

P F A 11.  k s ć is ,  R p eS  19,
b o  w c h ó d  p*zez  s ie ń . 2264

P P H O W E
o 15,000.000 Mnp.,

2517 BRTEW O 
bukowe rębstfe 1

WęGJjEL G O R ^ŚL A SK I
po 30.000.000 Mkp', za 1.000 kg. wraz 

z  dowozem nrzed dom dos rcza ' 
„TEDliflA1'  ipół r z ogr odpyw^ 
we Lwowie, uf. Leiewąia j  tOu .l pi,. 

1 Akademickiego), * ci. 169 
Ceny ważne do 25. grudnia b. r.

2376-4

Zarząd  skAa?1u d fzew a

P A Ń S T W A  S K O L l i
Lwów, * . ra«a 109,

przyjm uje zam ów ienia, na

nim siele in^i spiss
z na'ychm iastową dosrdwa poniżej „c:.

maksy nalnych 2512

WĘGIFL i KOKS
g ó r n o ś ' ą s k i

p ie r w s z a r z ę tir y c tV  k e j  alit
koncernu CESARA W 0 LLHESMA
d o s t a r c z a  p o  c e n a c h  ic o o a is t ia n ^ c h

■ S *  2  © “a
T .w O w , ul. H * ł » e r » i k a  1 9 .

Teief. 868. 2313

CAŁA POLSKA
u ż t w *  c t e i s  t v l k o

CYKORII 
- B O H M A -

Je*t M j lr p n r  i  K «jt«ńsią *

7 S H M  10 u r
Kupurcife tylko r n«pi*rin

FERD. BOH IR & CO
w e  W ł o c ł a w k u  5 , A .

a* nąhycia r^Edsit. i

D owróciwszy z zagraiiicy polecam  P. . 
Publiczności jako praktifczese po
d ark i na Gwiazdkę • Ilawj 
Ho!k najelegantsze 1 n a j m o d n ^ J s z e  
« t r o j e  od najwykwintniejszych do 

najskromniejszych. Ogromny w-łsor mo
deli sukien whc*®Kfwych, krepdeszy- 
liowych, jedwabnych, „C;ep Marocam" i gabard.

Pstiitoic Bm hl kamizeiek w wvbórze
CENY diZKONKURENCYJME

lVU ISOH CHICM
MAG' ZYK KAM^ESlCJi DAMc IŁJ

Lwów, SyKstuska 1 .
y « a ,f s  n a  F irm ę „C łltC 1 *. T a?43

czytujcie
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Z a k f e d ^

S p ś l io  Akeyjsła.

ii! lilii]!} i  uMiwll Dl. m i
Nadzwyczajne Walne zgromadzenie akcjonariuszy uchwaliło w dniu 15. 

gntókiia 1923 podwyższyć kapitał akcyjny ,.Zakładów przędzahiiezo-tkackich w 
Krośnie S. A." z Mp. 400,000.000 o dalszych .Mp 2CO.OOO.OOO czyli na Mp. 
000.000.000 droga emisji 400.000 sztuk nowych akcji VI. emisji po Mp. 500 
Bniecnej wartości w ten sposób, żc na każde dwie akcje poprzednich I.—V. e- 
misji przysługuje dawnym akcionarjuszoni prawo poboru jednei nowej akcji VI. 
emisji z tetji, że Rada nadzorcza Spółki po uzyskaniu zatwierdzenia rządowego 
ustali kurs emisyjny nowych akcji nie niżej niż 0.60 Zip. równych, 0.60 ir. szw.

Zarazem Walne zgromadzenie upoważniło Dyrekcję do ogłoszenia przyj- 
mowami przedpłat na powyższa VI. emisję po Złp. 0.50 równych 0.50 ir, ś z -v . 
w czasie do Unia 15 stycznia 1924 z teru, że akcjonariusze, którzy przedpłatę tę 
w powyższym terminie złożą, wolni będą od wszelkich dalszych, dopłat.

Na tej zasadzie (z zastrzeżeniem Zatwierdzenia emisji przez Rząd) ogła
sza się pizyjmo., aii.c od dotychczasowych akcjonariuszy powyższej

• przedpłaty ma akcie VI. emisjź
w stosunku jednei akcji VI. emisji na dwie akcje poprzednich rrnisji no danie 
0.5t Sto., t. i. Pięćdziesiąt groszy równych 0.50 ir. szwąjc. w markach polskich 
po kursie dnia poprzedzającego dzień w płaty wedle ceduły giełdy miejsca 
wpłaty, a w braku takiej ceduiy wedic cedujy giełdy w a rs z a w s k i

P rzy  uiszczeniu przedpłat^ powyższej najeży przedłożyć posiadane akcjo 
poprzednich emisji (bez rrkuszy kuponowych) celem zaznaczenia na irch w y
konania prawa poboru VI. emisji, z tytułu zaś akcji V. emisji dotychczas jesz
cze nie odeoranych winni akciouai,jusze zgłosić swe praw o pouoru przez te in
stytucje, w których za akcie te są uznana.

Przedpłaty pizyjmuja:
Akcyjny Danie Hipoteczny S. A.
Powszechny Bank Kredytowy S. A'.
Aktcyjny Bank Związkowy S. A. 

wszysUrc mctylko w  Zakładach głównych we Lwowie, ałfc takac w Ckicudałach 
w V> arszawie i w Krakowie, •

nadto:
Zalcłady przędzalnfczo-tkackie w Krośnic S. A. w biurze s w m  w

Krakowie, -ul. Szewska 12. 2500

!

19 a  T i n  ( A / . »► u  ,i-j.: 
poleca, bank!, N arty , KHki, W osk, 
O ouw ie do n a rt, L atark i ręczne elek
try czn e  i k a rb id o w e , Łyżwy, naczynia 
alum iniow e i r  no cenncii umiarko
wanych J .  FOSZUiL A SIS, A k a d e

m ic k a  2 4  2458

p r e c z  z  w Y z y s k ;w a !< e e m s
Znana F-a z c!ą,broci wyrobu OBUWIA 
ohjnaczona na wystawie Brukselskiej 
zło  ym medStem w r. 1910. j rzeni-- 
sioha z uł. Łyczakowskie' 22, na ul 
X , e o n a  a>5. »»!• l i y  5 7 ,  wyrabia 
f i  Ł? 11 HU C  z perw asorzędnycL m? 
U U U i i i Ł  terjałów eleganckie, lek
kie i trw ałe, najnowszych wzorów, 

konk rencyjnie, poa gwaranci.;. 
Poleca się ”riada< łask. pamięć P. T. 

Publiczności — 7. S7acunkiem 
2332 .Iń /C l*  i \ » i  7 iiin r>  k l .

KA ŚW IĘTA ! MA ŚW IĘTA I
najtaniej zaopatrzyć się można

w eleganckie OBUWIE
k ra jo w e  i zag ran iczn e  u Firm y

BICK i NEUBAUER
L w ó w ,  P a ń s k a  2 1 .  2292

B a F k o w a n e  n a  d r z e w i e :  sto lik i, 
lam py , puhary , r a ra w a n y , 's z k a 
tułki, ig ie ł nikł, a rn itu ry  na 
b iurko , b ran so le tk i i t. d. “2420 

l l j w a n y  — m » k u ly  — k i l i m y  
O b r a z y  — r z e ź b y  — i z l y c h y  
B u t i k i  — la m p y  — i k i h t a r z r  
B y t w o r u n  na>Sm * i m e b r l k i

ShL-j H B I  STYLO M
5 5 ,  F o l w n i e e k k ^ o

L w ó w ,  ul. K le m e n tyn y  T a ń s k ie j  1

Ozdoby na drzewka!
r u k r y  i  r z e k o l a i l y
najtaniej de aj icznie i hurtownie 

w L w o w sk ich  domach cukrowych

J B, RAOCH wa Lw< w^.
Główny sk ład : u h  L e g i o r d w  3 S  

F iije: ul Akadem cke 2ó uh Halicka 9; 
ul. Lem a Sapj -fty 17. . 2 8!

Sprzedaż Gwiazdkowa

o d  19 d o  • 2 4  g ru d n ia

p* ZIKIKC zsiźsarJi c m !
Lwów

fetańSiJ i
„ I f e s a i r  U tiń h i ii

Przemyśl

Druhooycz

Kołomyja
Fsisziwltf 25 „HuPlaliit" RpM 

!£“ MiiIłiSi!
Tarnów

. fhe Sajtieskiip
Stryj

Robina Zł

jjab id .

Jarosław
Gmatta 8

Gdańsk
U i lA f W  82

*  '  j
Kraków

lijłREK i ł .  R

Cieszyn
Ełi&aaa i

Katowice
Jfia I

Królewska Huta

„PESBFiT"
Powszechne Z alłady  Budowlane S. A. Lwów. Akademicka 23, za\ iauamia

swoich a/kcjo. .irjuszy. Żc %

efektvw.Ee akcie Vi emisji
w cdflje się CJKłżioimae o j  godziny 10 do 12 przedpoliKluiom w czask  od, 28. gru
dnia 1023 do JO. sfyuznia J9J4 jedynie za zwrotem świadectw tymczasowych 

Akcjonariusze, którzy subskrypcji dokonali w Polskim Banku Krajowym, 
Oddziały we Lwowie. Krakowie i Stanisławowie zechcą w powyższym ter- 
minie /.głosie sie po Ktbiór swych akcji w tym 'buliku, w którym akcje VI. emi
sji subskrybowali. Zamiejscowi aikicjonar jusze zcclicą w SpFawre podjęciu tóteji 
VI. .emisji porozumieć się z naszem bidiem wc Lwowie, Akademicka 23, wzglę
dnie z Bankiem, w którym  subskrypcji dokoitali. W razie żądania odesłania c- 
fekitywnych akcji pucztąT należy oprócz tymczasowego1 poświadczenia nadws.ać 
na koszta porla. opakowania i manipulacji 'kwotę 100.000 Mkp. przy ilosd alfeji' 
tło 100 sztuk, zaś kwute 300.000 Mkp; przy ilości ponad loo szt. Za akcje nic 
podjęte do koń a stycznia 1924. zostanie policzoną taksa depozytow a w takiej 
wysokości, jak ją banki zaliczają. 2519 x

! O K  Ą Z M  n a  S  W 1 Ę T f ir l
filcowe i { lus/.owe w najnowszych fasonach kra owe i zagraniczne poieca fiajbinn-i

BERWAgDA WALDMAUĄ SYN V sźgiierzpwsfta 9.

Odri Kilimów GlinlsńsMćh we Lwowie
p l .  Ś W .  D U C H A  obok k c ś c :oła OO. Jezuitów

poleca h u r ła w R A  i d ^ t a j l i c z h ą  a p p y c i t a ż  w y r o b ó w  k i . i m k a r » k i c h  
jKJ-ykf NI. CHAisiUŁA w G n i a n a a h .  

fiije: t  i n i s ł j a u u i  ul. Lipowa 1
T a r n o p o l » 3-Maja 12 2504
D r o h o b y c z  „ Stryjska Nar. Dom.

przy'mu «ie zamówienia na wykonanie kilimów według t  danych rozmiarów i desem.

N a  h a  e w iA z n ic ę  i « a * r  r c k . ss&. tss* - N A
P A T Y !  a™ fóapp  t.onfsHcji ORKskisj , > P a r y ± a r . k a «  Lwto. Penskii UL R A T Y f

pod „Trzema Murzynami*4 
Iwowi i«. ifraksw ika 9 .

Z powodu kwidacji wysprzedajs swoje zanasy
n a j i a ń s i Y c h  c e n a c h  *Ę3Ę

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i-szpaltow y milimetrowy w  oglaszetiiacn zwykły ch 20.900 Mp.. w nade stanem bO.UoO Mp.. po kronice 86.000 Mp., w teksoie 
(kronika, repert., dziai ekonm. itd.) lOl.OOn MpM na pierwszej stronie 150.000 Mp., za jedne słowo w drobnych ogloszcnlaen 12,000 M p, u rubryce: kupno-
sorzedaż '5.000 Mp., matrymonialne, korespondencje pryw atne 20.000 Mp., dla poszukujących pracy 10.000 Mp., edna cała strona w ogtosz miach za tekstem 
56,000.000 Mp., 1 cala strona w części tekstowej 1I0 000.000., cała strona pod nagłówkiem 160,000.000 Mp., — Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej. Ogło 
szenia zagraniczne o 50% drożej, — Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru dolicza sie 25%. — Odpowiedzialności

za terminowy druk iwłoszeń nie przyjmuje się. L , , •

N a le £ y U > ść  p n e s t o w ą  o p ł a c o n o  r y c :  e n e m .  —  T r e n u m e r a i k  m i e s i ę c z n a  l,X»0y-v)tt0 A m . —  Z  J o s t a w ą  n a  m i e j s c u  <uo z  p r z e s y ł k ę  p o -  
c i t c w ą  Ij8 i)0 .C C 0 A i k - - Z a  gn> m c«ą 2 ,OOO.OOb M k . A d r e s  R e d a k c j i :  L w ó w , a l .  C h o r a i c z y z n y  a i .  (T e L  i7 8  i 1 5 ) .,  A d m i n i s t r a c j i :  L w ó w  

u l .  P c d w r J e  3  (T e ł .  73 ) T e l e f o . i  R e d a k t o r a  n a c z e r n e g o  2 3 0 . T e l e f o n  d o n io v /y  R e d a k t o r a  n a c z e l n e g o  102

Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewfcia wc Lwowie. * , O d p o w . rc--ą;<:or M / Ol a n  m a C H A LB k I.


